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Klnc-Zaiclszc
Od 6-go październ ika b. r.

Role 1 8 6 3 .
Dramat w  7 aktach z  czasów  
pow stan ia  i w alk  o n ie p o d le g ło ść  
Polski osn u ty  na tle  p o w ie śc i  

ST . ŻEROM SKIEGO p t.

WI6 RNA RZ6 KA
D la m ło d z ie ż y  d o zw o lo n y .

S F i N K S
T ylko 3 dni! T ylko  3 dni!

D la m ło d z ieży  d o zw o lo n y .
Od p on ied zia łk u  9 go do 11-go

m & m i m
D « r *  ąUEN-W
sen sacy jn y  dram at w  6-iu częśe . 
W roli g łó w n ej ch ińczyk  p am ię­
tnego  o b r a z łf* V .'Ł " ,d c ;;św ia ta

B A c 7 N O Ś Ć r O d “Trzwarku 12-go
„SŁODKI G R Z E C H '1

pikantna farsa w  6-ciu częśc iach

mmmm
Od poniedtiałku 9-go listopada r. b. 

I Dla młodtieży dozwolone.
— Raj* spanulszy film sezonu —

[ p ł o m i e n i e  ś m i e r c i
i Sensacyjno - awanturniczy dramat z 

przygodami w 6 cz. w roli bochaterskiej

TARZAN
Najsilniejszy człowiek świata. 

Udział przyjmuje małpa lacko dosia­
dająca rozum człowieka.

Film powyższy pobił rekord we 
wszystkioh stolicach Europy.

S Ą S I S O I A .

1 1 * 0  „ODEON” DĄBROWA
Od 9-go  do 15-go październ ika  

Ostatni obraz letniego sezonu. 
W ielk i am erykańsk i film  w  2-ch  

serjach  p.t.

Władczyni dzikich skał
rozgryw ający  się w  step ach  — 

raju ferm eró w  i cow b oi.
I-sza  serja  p.t.

HYENY STEPÓW.
Dram at w  6-ciu częściach . W  

roli g łó w n ej  
RgHIUa MALCACNP.

Kino-Veniis
Od p on ied zia łk u  9 do n ied z ie li  

15 b. m.

d z ie c k o  p o g r o m c y
W ielk i dram at w  6 ciu aktach  
ilustrujący g ło śn y  w  sw oim  cza ­
sie skandal ro zw o d o w y  z p o w o ­

du okrucieństw a.
W  film ie tym  w y stęp u ją  w  g łó ­
w n ych  ro lach  s ły n n y  z w y c ięzca  

M acistesa  cham pion boksu  
MARCC0 oraz .urocza je g o  p ar­

tn erka Charlotta LorriBg.

ANONS: N astępn y program
„ T  Y G R Y S i C A “

3264 P O D Z I Ę K O W A N I E .
W szystk im  tym , którzy brali w  dniu 6 b, m, udział w  

sm utn ym  ob rzęd zie  pochow ania  syn a  n a szeg o
l i  i f  i f

ś. p .  WlkrORYRMfl ZIELINJKIECiO 1863101
a w  szc z e g ó ln o śc i m ie jsco w em u  d u ch ow ień stw u  z ks. kan on i­
k iem  Z am ojskim  na c z e le  i państw u  U rb ańczyk  z  synam i sk ła ­
dam y tą drogą serd eczn e  B óg zap łać

ZIE L IŃ SC Y .

D z i ś  i dni następnych.
3-eia serja wielkiego dramatu

ML u 3 S z i e

• i. W mocy stałości
Największy him amerykańskiej wytwórni w  roli 

głównej wszechświatowa sława BOB.  
N O WO Ś Ć  w ^dziedzinie kinematografji.

d ram at w 7 'm in  ak ta ch  z czasów  p o w stan ia  i w alk  
& n iepodległość Po lsk i, o s n u t y  » a  tle  p o w i e ś c i

STEFAN A ŻEROM SKIEGO WIERNA RZEKA“
Polskę zakuto w kajdany niewoli.

Duch Narodu niejednokrotnie zry­
wał się do czynów aby wyzwolić 

się z więzów hańbiących.

Wyrazem ostatniego wysiłku było 
powstanie 1863 roku i na tle tych 
przeżyć straszliwych napisał wiel­
ki nasz powieściopisarz Stefan 
Żeromski klechdę poetyczną p. t.

„Wierna Rzeka".

Nurt dziejowy, jak fale wielkiej

rzeki wyniósł na powierzchnię 
życia narodów

POLSKĘ W OLNĄ i NIEPO­
DLEGŁĄ.

Obrazy niniejszych cierpień i walk 
pozostały jeno w pamięci kilku­
dziesięciu żyjących jeszcze star­
ców, którym za przelaną krew 
ofiarną los pozwolił zakosztować 
u schyłku dni wolności i zoba­

czyć tryumfującą tę, która 
NIE ZGINĘŁA....

Powyższy dramat demonstrowany jest obecnie 
w kino „Zacisze". 5202

TEIĘ Z DOilMNTWi
zostaw iono  w pociągu  od ch o­
dzącym  z S o sn o w ca  do Gra­
nicy o god z. 17-ej m 20 dnia 
6-go b. m. Ł askaw ego  zna­
lazcę uprasza s ię  o oddanie 
do redakcji „Iskry" za w yna­

grodzeniem . 3 0 8 4

a  O IS T  Ó H 3 8 9 2

K. Troppauer
Choroby: skórne (włosów) 

weneryczne. Analizy mikrosk.
Przyjm .: 11—1 i 5—8. P an ie 4—5.
SOSNOWIEC, Małachowskie­

go Na 5  parter.

D o k tó r  m e d y c y n y

L. C W I B A K
B ę d z i n ,  ul. S ą czew sk ieg o  

iNfi 19 obok S tarostw a  
ordynuje w  chorobach

©  ©  3C f i  y  e  h  5 I 5 I

od 1—2 i od 6 712 
wieczorem, 

w aied ieie i św ąta 
od godz. l i  — 12 rano.

Lekarze-dentyści 
MARJ A TEI OH NER 

LUCJA TEiOHNERALTMANOWA
SOSSiOWIEB, Medrzeietsrsks 41,1! piętce,
przyjm ują co d z ien n ie  od g. 9 rano  

da ? w ieczór . 3837

Or H. iritóńsil U

d ok tór1

Luftspringer
CHOROBY SKURN E, W Ł O SÓ W , 
W EN ERY CZN E, (NIEMOC PŁCIOWA)
Analizy mikroskopowe 

Przyjm. 9 - 1 2  1 od 6—8.
P a n ie ;  5— 6. 3922

Sosnowiec, ul. Modrzejowska 39, II p.

1 b. lekarz szpital! chorób 
s-eneryczinch i skórnych

GhBrabs wensrysłBS skórne 
i ffioozoploisss. »3«

Pfsyjmaje od 11 —3 i od 6—8.
PobIo 5— 6,

SoenoBies Kowalska 2 m. 7 (3  p)

Jon" sytnselfL
Sosnowiec, 11 października.

K atastrofalny s p a d e k  obszerne e x p o s e  p. Ja- 
marki polskiej je s t obja- strzębskiego, pełne daleko 
wem, k tó ry  zaniepokoić idących planów i zamie- 
musi poważnie opinję kra- rzeń, k tóre  miały nasze 
ju  i zmusić ją  do poszu- stosunki walutowe uzdro- 
kiwania przyczyn tego fak- wić. W iemy, że nawet naj- 
tu. Osobą, k tó rą  każdy  2dolniejszy i najpilniejszy 
obywatel m yślący łączyć m inister skarbu nie potra- 
musi przyczynowo z losa- fi w ciągu tak  krótkiego 
mi waluty naszej, jes t oso- czasu, jak i nas dzieli od 

min istra  skarbu. chwili objęcia tek i skarbu
jg ssja c ll l l ira^areSl l l I Ł t a s a w i  N i e d a w n o  słyszeliśmy p r z e z  p. Jastrzębskiego,

Dr. M. Tlrkonig
Choroby wewn. i kobiece

od 10— 12 i od 4—7 pp. 
SOSNOWIEC, ul. Dekierta 20.

3383

zasadniczo zmienić naszych 
stosunków  finansowych na 
lepsze, możemy jednak  i po­
winniśmy się domagać, by 
sy tuacja w tym względzie 
nie ulegała zmianie na gor­
sze. N estety , fakta mó­
wią o czymś wręcz prze­
ciwnym. Przerażająca swy­
mi rozmiarami spekulacja 
dewizami zagranicznymi, 
k tórej rząd nie umie zara­
dzić, spycha m arkę polską 
niemal już do stanowiska 
bezwartościowej waluty so­
wieckiej, czy austrjackiej.

W praw dzie powszechnie 
mówiono o tym, że p. Ja­
strzębski nie zna stosun­
ków w kraju, w celu jed ­
nak  dokładnego informo­
wania go o nich dodano 
mu jako w ice-m inistra p. 
Fajansa, dyrek to ra  związ­
ku banków, k tó ry  na czas 
swego urzędow ania w ią1

jedyn ie  urlop z zajmowa­
nego dot\m hczas stano­
wiska.

Słynne są uwagi „Ekpres- 
su P orannego”, że wybór 
p. Fajansa,zw iązanego ściś­
le z finansjerą warszawską 
na stanow isko tak  poważ­
ne, budzić musi wątpliwości, 
czy w^niedających się czę­
stokroć ominąć zatargach 
m iędzy interesem  państw o­
wym a interesem  banków 
—p. Fajans potrafi wyjść 
obronną ręką.(Nie zrzec się 
stanow iska d y r e k t o r a  
związku banków, a przyjąć 
urząd wice-m inistra skar­
bu je s t napraw dę czynem 
wielkiej odwagi.

D latego też opinja nie 
może oprzeć się wrażeniu, 
że s z e r e g  niezbędnych 
prac,, ja k  w alka z speku­
lacją dewizami obcymi, na­
dzór nad bankam i i w alka 
z drożyzną, lepsze dałyby 
w y n i k i ,  g d y b y  na 
czele naszej polityki finan­
sowej stał m inister, zna­
jący  kraj, a praw ą jego rę­
ką nie był człowiek bez­
pośrednio i zupełnie za­
wisły od w ielkich banków.

K ardynalną zasadą rzą­
du energicznego i świa­
domego sw ych dążeń jesl 
absolutna osobista nieza 
leżność jego członków ot 
pew nych czynników spo 
łecznych i gospodarczyct 
k tó rych  działalność podle 
ga kontroli tegoż rządi 
Tnacze’ w ytw arzają się sy



tuacje niejasne i wręcz nie­
bezpieczne.

Niestety, stosunki w mi- 
nisterjum skarbu nie są 
wyjątkiem.

Gdybyśmy bliżej wniknę­
li w atmosferę sympatji i 
antypatji naszego rządu 
zobaczylibyśmy, że t e n  
„bezstronny" rząd, związa­
ny silnymi węzłami z p. 
W itosem, któremu aureola 
bojownika o reformę rolną 
nie przeszkodziła przyjąć 
stanowiska prezesa towa­
rzystwa rolniczego w K ra­

kowie, będącego skupie­
niem magnaterji stańczy­
kowskiej, tej samej właś­
nie, której mężem opatrz­
nościowym jest -— p. pre- 
mjer Nowak. W ynik? Sa­
nacja stosunków waluto­
wych p o d  przemożnym 
wpływem w ie lk ie j5 finanr 
sjery, reforma rolna—pod 
wpływem właścicieli laty- 
fundjów.

Czy to ma być j a s n ą  
sytuacją w rządzie?

A no—może i jasną.
H.

dekretów, wydanych przez stytuowanie się sejmowych ko- 
tym czasową radę wojewódzką, misji odbędzie się na posie- 

W ybór prezydjum  i ukon- dzeniu następnym ."

SPRAW Y WYBORCZE.

Otwarcie sejmu śląskiego.
W  dniu wczorajszym odbyło 

się pierwsze posiedzenie sej­
mu śląskiego.

Odbyło się ono w momen­
cie. przesilenia walutowego, 
kolejowego, aprowizaeyjnego, 
które, jakkolwiek jest już zna­
cznie złagodzone, będzie te­
matem całego szeregu wnio­
sków wszystkich frakcji se j­
mowych.

Ze strony rządu obecni by­
li pp.: prezes ministrów No­
wak, minister spraw wewnętrz- 

-'•h Kamieński, minister pra- 
arowski, którzy przybyli 
towic wczoraj o godz. 9 
.5.
viększy z klubów, klub 
narodowego, liczący 18 
tr, na 48 ogółu posłów 
% ukonstytuował. Preze- 
lubu jest pos. Korfanty, 
cą jego poseł red. Ry-

idydatem klubu tego na 
:ałka sejmu śląskiego jest 
dw. Konstanty Wolny, za­
ny działacz w gliwickim i 
nskim, obrońca w szere- 
procesów politycznych, 
yk komisarjatu plebiscyto- 
i, członek tymczasowej 
wojewódzkiej. Kandyda- 

jego nie napotka na obje- 
innych klubów, a nawet 
ilistów i niemców, gdyż 
/’olny dał się poznać, ja- 
rolityk taktowny i objek- 
iy-
irtje niemieckie: „Katoli- 
: Volkspartei" i „Deutsche 
tei“ utworzyły wspólny 
), który liczy 12 członków, 
rzewodniczącym wybrano 
. Szczepanika. Kandydatem 
nców na pierwszego wice- 
rszałka jest pos. baron Ka- 
Reitenstein, obszarnik, pre- 
„Deutschbundu" 

Jroczystości rozpoczęły się 
jodz. 11 rano nabożeństwem 
kościele Panny Marji, które

Katowice, 10 października.
celebrował poseł do sejmu 
warszawskiego ks. Kokular. 
Następnie p. premjer Nowak 
od godz. 12 do 2 po południu 
udzielał audjencji. Potym od­
był się obiad uroczysty w ho­
telu „Savoy".

O godz. 4 po poł. rozpoczę­
ło się inauguracyjne posiedze­
nie sejmu w gmachu woje­
wództwa.

Otwarcia dokonał premjer 
Nowak.

Dziwnym zrządzeniem losu 
—mówił p. premjer—otwarcie 
sejmu śląskiego przypada w 
przeddzień wyborów przed 
zebraniem się nowego sejmu 
Rzeczypospolitej, które ma 
sprowadzić życie państwowe 
na tory normalnej pracy po­
kojowej. Rząd polski rozu­
mie jakie doniosłe zadanie 
ma do spełnienia względem 
najbardziej uprzemysłowionej 
dzielnicy Polski. (Rząd dołoży 
wszelkich starań, aby z; pew- 
nić dalszy wspaniały rozwój 
województwa śląskiego na
chwałę i pożytek Rzeczypo­
spolitej.

Dalej p. Nowak o m ó w i ł  
szczegółowo sprawę koniecz­
nych zarządzeń w zakresie 
kwestji waluty, .aprowizacji i 
kolejnictwa. naznaczył, że
usiłowania rządu spełnione 
być mogą jedynie przy zgod­
nym poparciu całego społe­
czeństwa bez względu na po­
dział narodowościowy, poli­
tyczny i klasowy.

W  tej myśli — kończył pre 
mjer swą mowę — witam w 
imieniu naczelnika państwa i 
rządu Rzeczypospolitej przed­
stawicieli województwa ślą­
skiego i życzę im zgodnej 
pracy i najlepszych wyników 
obrad sejmowych.

Potym sejm śląski przyjął 
tymczasowy regulamin.

Ostatnim punktem porząd­
ku dziennego było odczytanie

ja ezy warcholstwo?
Z pośród list partyjnych, 

złożonych do sejmu w naszym 
okręgu, wprost na ironję wy­
glądają listy księdza Okonia, 
piastowców i unji narodowo- 
państwowej.(

Listę okoniowców porodzi­
ła Poręba, na czele tej listy 
stoi sławetny sam ks. Okoń, 
po nim kilku obywateli z Po 

„ręby... Górą bracia porębianie! 
Zasmakowali w okoniach, oni 
jedni w naszym starostwie. 
Sosnowiec nie pomyślał, o 
okoniu. Dąbrowa i Koziegłów 
ki także, jedna tylko Poręba 
zasłynęła Okoniem i kilkuna­
stu osłami, którzy na Okonia 
dali się nabrać. Czy to tam 
w Porębie niema rozumnych 
ludzi? Wstyd, wielki wstyd, 
bo na tę listę okoniową chy­
ba tylko szczupaki i barany 
porębskie głosować będą...

W  paragon z tą listą idzie 
lista piastowców. Nikt o nich 
w powiecie nie słyszał, nato­
miast głośne stały się Dojlidy 
które porodziły wśród nas 
kilkunastu dojlidowców! Smu­
tne to i śmieszne zarazem. 
W ygląda na to, że byle du­
dek może naszym poczciwym 
włoścjanom głowę zawrócić. 
A przecież w powiecie na­
szym nie brak rozumnych wło 
ścian. Jest i poseł Duda, czło 
wiek rozumny i uczciwy, jest 
Karcz, jest Lamch, jest i Wie 
czorek Sylwester, jest i wójt 
Lakota i poseł Lakota, jest i 
Szafruga, i Piotr Merta, i Ma­
giera i Głażewski, i tylu, tylu 
innych, których u nie wymie­
niamy. Dlaczegóż to ci ro­
zumni i uczciwi włoścjanie 
nie wezmą się do tych otu­
manionych warcholików i nie 
wytłumaczą im, by takich skan 
•dałicznych głupstw nie robili? 
Okoniowców i dojlidowców 
trzeba pouczyć, że ośmiesza­
ją cały nasz powiat. Jeszcze 
pora, aby się z tej niepowa­
żnej roboty wycofali. Śmie­
szni są ci nasi bracia włośc­
janie, którzy tak dali się na­
brać na kawał, ale przecież 
nie mniej śmieszna jest ta gru 
pka inteligencji, która przy ka 
źdych wyborach przypomina 
sobie o tym, że istnieje i za­
biera głos o sobie. Raz koło 
wielkiej nocy na trzy, cztery 
lata. A zawsze występuje w 
nowej skórze. Była już postę­
pową demokracją, była rady­
kalną inteligencją, obecnie jest 
unją narodowo - państwową. 
Uosobieniem jej na naszym 
terenie są trzy gracje, t.j. pre 
zydenci chciałem powiedzieć:

Będzina — p, Rypp, Dąbrowy 
— p. Piw owar i Sosnowca — 
p. N iernsee, Kto z nich u o ­
sabia postęp a kto radykalizm 
i unjonizm — pozostawiamy 
do w yboru naszym czytelni­
kom. Dodamy jeno, że gdy­
by tak mniej polityki było w 
zarządach miast, to z pew noś­
cią lepiej wyglądałyby sprawy 
miejskie. Za prezydentam i kro 
cza i ich podwładni, nie wszy 
scy coprawda ale kroczą. Co 
tam robią znani zresztą z jak 
najlepszej strony pp. dr. Starz 
kiewicz i prof. W yspiański — 
okryte je s t dotąd mrokiem ta ­
jemnicy!

Przy przyszłych wyborach 
staną napewno pod hasłem 
konkubinatu miast, wsi i m ia­
steczek i znowu przegrają. 
Taka to już bowiem nieszczę 
śliwa partja; dostanie w sk ó ­
rę zmieni ją  na nową i zno ­
wu weźmie bicie. Szkoda 
czasu, atłasu i skóry.

w.

Niepowodzenie partji 
skrajnych.

Ze wszystkich stron docho­
dzą nas wieści, że włoścjanie 
nie chcą w prost słyszeć o 
swych dotychczasowych opie­
kunach z partji t. z w. ludo­
wych i albo rozbijają wiece, 
zwoływane przez przywódców 
tych partji, albo też przyjm u­
ją  rezolucje wręcz przeciwne 
proponowanym przez prezydja 
wieców,

W  ziemi piotrkowskiej za­
szło nawet kilka pożałowania 
godnych faktów pobicia oko­
niowców i piastowców przez 
włoścjan.

Najwięcej stosunkowo po­
wodzenia partje „ludowe" ma­
ją  na terenie województwa 
kieleckiego, zwłaszcza w tych 
okolicach, gdzie w łoścjaństwo 
było ciemne, a całe wsie c ie ­
szyły się opinją jaknajgorszą, 
jako przytuliska i gniazda ko­
niokradów i bandytów.

Także sen a tor!
Na liście komunistycznej se 

natorów w Kielcach figuruje 
znany na bruku naszym to ­
karz L. Schmidt z Sosnowca 
lat 47, zamieszkały w... w ię­
zieniu piotrkowskim, oskarżo­
ny o antypaństwow ą działal­
ność. Na jego deklaracji, przy­
słanej do komisji wyborczej, 
widnieje pieczęć naczelnika 
więzienia, potw ierdzającego 
prawdziwość podpisu więźnia.

Milfeti OBUfliony.
132.

— Nie... nie będziesz wypo- 
sywał, lecz słuchać mnie bę« 
ziesz... Mam przy sobie pie- 
iądze?
W icehrabia drgnął na te sło- 

za. kaszel mu ustał na kilka 
ainut.

— Pieniądze... — powtórzył 
:hrypliwym głosem;, — wiesz, 
te ich nie mam, ani przy so- 
oie, ani u siebie. Mówiłem ci 
onegdaj, że matka odmówiła 
mi stanowczo udzielenia z a ­
liczki na moją pensję. O! m a­
ma je s t bardzo upartą! Skoro 
w yrzecze „Nie" to nie. Nie 
ma na nią w tedy sposobu. Cze­
kać potrzeba... Gdybyś jednak­
że w obecnej chwili potrze­
bowała kilku luidorów...|

— Co mi po kilku luido- 
rach? Ja  potrzebuję kilku ty ­
sięcy franków.

Novry atak kaszlu przerw ał 
rozpoczętą rozmowę.

Kilku tysięcy franków? 
— wyjąknął wicehrabia po 
przem inięciu kaszlu. Zkądże ci 
je  wezmę?

— To mnie nie obchodzi... 
Potrzebuję ich na p o ju trze .. 
Inaczej będę ściganą sądow ­
nie.

— Przez kogo?
— Przez wynajmującego po­

wozy... przez szwaczkę...
— Dozwól się im ścigać... 

zapozwać...
— Pochwycą mnie ..
— Niechaj pochwycą.
— Sprzedadzą mi wszystko...
— Niech sprzedadzą!
— Cóż potem  będzie?
— Potem.... Przez ten czas 

w ynajdę pieniądze i kupię ci 
nowe umeblowanie, piękniej­
sze od poprzedniego.

— Nie mnie mów o tem... 
W szystko to są słowa, na 
wiatr rzucone. Nie chcę być 
ściganą, ani schytaną, ani zli­
cytowaną. Ja  chcę mieć cztery 
tysiące franków i dostać ja  
muszę, rozumiesz?

— Rozumiem... co jednak 
począć, gdy mama fodmawia?

— Mama i mama! — szawo- 
łała niecierpliwie Melanja. — 
W iecznie żyć ona nie będzie, 
a po jej śmierci ty jeden je ­
steś tylko spadkobiercą.

— No tak... — rzekł nędz­
nik. — Paki biletów banko­
wych, akcje, obligacje, wszy­
stko to stanie się naszą wła­
snością. Zapłacę me d łu g i.. 
w szystkie me długi i twoje! 
Będziemy prowadzili życie co 
się zowie!
. — Tak... jeśli tego docze­
kasz i swojej matki tam nie 
uprzedzisz!

— Nini! nie gadaj głupstw!.. 
W iesz, że mnie to gniewa, 
irytuje. Z resztą w tem nie ma 
najmniejszego sensu. Czuję się 
silnym, jak  H erkules. Jestem  
zbudowanym na stuletniego 
człowieka., .ja w szystkich p rze­
żyję...

Nowy atak kaszlu, pochw y­
ciwszy Nerveya, w strząsał nim 
jak  wicher krzewiną.

— Rzecz jasna... — odparła 
Melanja — póki będziesz mógł 
żyć, żyć będziesz; żyj sobie zre 
sztąi dłużej; obecnie innemyśli 
zaprzątają mi głowę. Potrze­
buję czterech tysięcy franków 
jeżeli mi ich nie dostarczysz, 
narobię ci kłopotu, zobaczysz!

— Nie, nie wierzę temu!
— Jakto? sądzisz więc, że 

ja  cię kocham dla twej po ­
wabnej powierzchowności ? 
Chcesz, abym z tobą jeździła 
w pięknych, modnych toaletach 
a odmawiasz zapłacenia ra ­
chunków w magazynie? Poży­
czasz dla siebie pieniądze, idąc 
do klubu grać w karty, p o ­
życz i dla mnie, inaczej, skoń­
czone jn a  zawsze pomiędzy 
nami!...

— Długi moje dochodzą już 
do trzechset tysięcy franków...

— Niechaj dojdą do czte- 
rechset... Przynieś mi z tego 
pięćdziesiąt tysięcy.

— Mówiłeś przed chwilą o 
czterech tysiącach? — zawo­
łasz  przestrachem  wicehrabia.

Handlarz kóz.
Znany w Z agłębiu1 poseł en- 

perowski p. Pietrzyk, który 
sprowadzał do Sosnowca na 
handel zdychające kozy, nia 
zamiar widocznie dalej żero­
wać na terenie polityki wy­
w rotow o-spekulacji nej.

P. P ietrzyk mógłby pouczyć 
członków enpeeru, jak  się do­
chodzi do majątku ze skrom­
nych djet poselskich, ale tô  
widocznie zostawia 
sam koniec, gdy j 
argumenty brania lud 
wał nie będą działać.

P. PietrzyK okazał 
wym niewdzięcznikier 
dem „Iskry", która g 
była na światło dzienn 
ku życia (Pam ięta p;
P ietrzyk hecę z kurs 
mieślniczymi?) Dziś 
w pierze, ma kamie 
obejście i pomiata pu ue 
dobrodziejami.

Moglibyśmy zawołać w tym 
miejscu z Cezarem: I ty, Pie­
trzyku, przeciw nam?!? Woli­
my jednak poczekać aż się pan 
poseł wykrzyczy i opamięta, 
tym bardziej, że jego ciosy są 
dla przeciwników politycznych 
conaj wyżej brzęczeniem uprzy­
krzonej muchy. Znamy „pa­
pierki", na które muchy w ro­
dzaju p. Pietrzyka, są łase i 
moglibyśmy... Ale, niech tam... 
Niech sobie bryka...

Wield ważne.
(Z pism i d epesz  wczorajszych).

— Do Polski przybyła zju- 
gosławji urzędowa delegacja 
handlowa celem zapoznania się 
z naszymi stosunkami.

— W śród czeskich urzędni­
ków na Słowaczyźnie panuje 
panika w obawie przed wy- 
buchem rewolucji. Urzędnicy 
tłumnie opuszczają swe sta­
nowiska.

— Z Antivary donoszą, że 
Rapopowicz,dowódcapowstań- 
ców czarnogórskich; zeszedł 
wczoraj śzrana z gór i ogłosił 
proklamację w sprawie nie­
zawisłości dwu prowincji Anti- 
vari i Dulcigno.

— Angielski sztab gene­
ralny wydał komunikat, dono­
szący, że kawalerja i piecho­
ta turecka przekroczyły strefę 
neutralną na froncie Ismidu. ,

— Parlament niem. zwoł ny- 
został na plenarne posiedzenie 
na wtorek 17-go października.

— Gabinet angielski ratyfi­
kował układ zawarty między 
Poincarem i Curzonem w spra­
wie Tracji.

Nastroje greckie.
Ateny, 10 października.

Grecka rada ministrów posta­
nowiła wysłać swym delega*

— Cztery tysiące na począ 
tek na początek, a resztę póź' 
niej... A nie odkładaj tego,, 
nie odwlekaj... Inaczej zasta­
niesz drzwi przed sobą zam­
knięte.

— Lecz cóż ja zrobię, za­
stanów się!... Lichwiarze już 
pożyczać mi nie chcą.

—Ja ci nastręczę kapitalistę.
— Ha!jeśli (znajdziesz takiego.
— Jutro jedziemy doń ra­

zem. Gdyby nie miał u siebie 
do rozporządzenia tej sumy, 
postara się nam o takową... 
Lecz w takim razie będzie to 
nieco drożej kosztowało.

Jerzy de Nervey westchnął 
zcicha.

-— Pijawki te... —mówiła da­
lej Melanja — umieją dobre 
korzyści ciągnąć ze swych ka­
pitałów. Co począć j"ednak? 
Nie podobna żyć powietrzem 
i nie ubierać się wcale.

c. d. n.



toffi, znajdującym się w Mu- 
(janji, instrukcję, ażeby ustąpi­
li w sprawie Tracji tylko w 
tym wypadku, gdyby decyzje 
państw sprzymierzonych w tej 
fewestji były powzięte jedno­
m y ś ln ie .

Rząd grecki otrzymał te ­
legram od Venizelosa, w któ- 
rym ten ostatni radzi mu, 
ażeby zeszedł ze stanowiska 
bezwzględnie nieprzejednane­
go. W  Atenach panuje ogólna 
konsternacja,

Gziczerin o sy tuacji 
politycznej.

Moskwa, 10 października.
W obszernym wywiadzie 

Cziczerin rozwija swe poglą­
dy na obecną sytuację poli­
tyczną i ekonomiczną na kon­
tynencie europejskim:

„Genua i Haga, dwie konfe­
rencje w sprawie reparacyj

niemieckich i bliskiego wscho­
du, wszystko to są epizody 
walki pomiędzy Francją a 
Anglją. Ich interesy w polity­
ce międzynarodowej krzyżują 
się na każdym kroku, W  chwi­
li obecnej Anglji wymykają 
się rynki zaatlantyckie, a w 
Europie w osobie wzmożonej 
ekonomicznie Francji wyrósł 
przed nią przeciwnik bardziej 
groźny, niż kiedykolwiek bądź 
dotąd. Kapitał francuski zmie­
nił swe dotychczasowe obli­
cze. Wchodzi on na tory sa­
modzielnej polityki, szuka 
współpracownictwa z kapita­
łem niemieckim i dąży do po­
rozumienia z R osją ." Jeżeli u- 
da mu się porozumienie z 
reńsko - westfalskim przemy­
słem górniczym, wówczas 
Anglja będzie miała przeciwko 
sobie na kontynencie bardzo 
silnego współzawodnika eko­
nomicznego.

K r w a w y  n a p a d  b a n d y t ó w .
Zastrzelenie dyrektora Tymienieckiego.

Lazy, 1 0  października.
W  ubiegły poniedziałek, o 

godz. 7 wieczorem kilku ban­
dytów napadło na biuro ce­
mentowni Lazy w Łazach i 
obsadziwszy wejścia, rozpo­
częło rabunek.

Po chwili nadszedł dyrektor 
cerentowni, p. Tymieniecki, 
którego stojący na czatach 
bandyta nie chciał wpuścić do 
biura, kiedy zaś dyrektor 
chciał go usunąć, zbój wypa­

lił z rewolweru, kładąc dyre­
ktora trupem.

Znajdujący się wewnątrz 
bandyci, sądząc, iż urządzono 
na nich zasadzkę, rozpoczęli 
strzelaninę i w popłochu zbie­
gli, nic nie zrabowawszy.

Zamordowany dyrektor, ś.p. 
Tymieniecki, był znaną w Za­
głębiu osobistością i jako 
człowiek nadzwyczaj popular­
ny, cieszył się ogólnym sza ­
cunkiem.

Kr o n i k a

11
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Dziś jP licy d y  i Zenajdy. 
Jutro B. M aksym iliana
Wsch. słońca 6.17 

Zach. . 5.16

Posiedzenie sejmiku. Dn, 25
października, tj. w środę o g. 
10 rano w sali sejmiku w Bę­
dzinie odbędzie się XXVII 
posiedzenie sejmiku powiato­
wego pow. Będzińskiego.

Porządek obrad będzie na­
stępujący:

1) przyjęcie protokułów z 
AXV i XXVI posiedzenia sej­
miku; 2 ) sprawozdanie z dzia­
łalności wydziału powiatowe­
go; 3) rozpatrzenie wniosku 
wydz. pow. o podniesienie 
stawek myta drogowego, 4) 
podatku od psów na 1923 rok; 
5) podatku stemplowego, oraz 
skasowanie podatku od przy­
rostu nieruchomości; 6 ) roz­
patrzenie wniosku wydz. pow. 
o podniesienie stawek podat­
ku Od zwierząt domowych na 
1933 r.; 7) o zmianie statutu
składki od morgi na 1922 rok; 
s) o podniesienie stawek po­
darku od broni na 1923 rok; 
3) od spirytualji; 1 0 ) od ładun­
ków kolejowych; 1 1 ) od skon- 
S'0L owanego węgla i 12) uzu­
pełnienie statutu podatku od 
pojazdów na 1923 rok; 13) roz­
patrzenie statutu podatku na 
(fT. opieki społecznej na rok 
1923; 14) wybór zastępcy człon- 
| a z ramienia sejmiku do okr. 
kom. wyb. na miejsce inż. 
"tzostowskiego; 15) sprawa 
Podniesienia djet dla człon­
ków wydziału powiatowego, 
Sejmiku i komisji; 16) sprawa 
^Poważnienia wydziału powia­
towego do przekroczenia bud- 
■totu; 17) sprawa uruchomienia 
drukarni.

0 udogodnienie. Zawiercki 
^spaniały dworzec kolejowy 
nto posiada dotychczas zegara, 
c? jest dużą niedogodnością 
jjtotylko dla pasażerów lecz i 
-a służby kolejowej, pozba­

wionej tak ważnego w kolej­
nictwie uprzętu.

Również rozkład jazdy jest 
skombinowany w ten sposób, 
że nawet funkcjcnarjusze ko­
lejowi nie mogą się w nim 
połapać i pasażerowie ciągle 
oblegają bileterów, informując 
się o ruchu pociągów.

Brak oświetlenia. Tak roz­
ległe Zawiercie nie posiada 
dotąd oświetlema na ulicach, 
to też z nastaniem wczesnych 
wieczorów ludność niechętnie 
wychodzi na ulice, gdzie łatwo 
można złamać nogę, lub nara­
zić się na przykry wypadek. 
Magistrat tłomaczy się, "iż na 
zaprowadzenie oświetlenia ulic 
brak je s t  gotówki.

Z Lutni. Zarząd t-wa mu- 
zycżnego w Dąbrowie zawia­
damia, iż pierwsza powaka­
cyjna lekcja chórów odbędzie 
się w piątek, dn. 13 bm. o g. 
8 -ej wieczorem, wobec czego 
zarówno panie, jak i panowie 
proszeni są o punktualne przy­
bycie.

Także ideowiec. Jeden z ko­
munistów pragnął za wszelką 
cenę urządzić wiec w Porębie. 
Ponieważ jednak wszelkie za­
wiadomienia o tym natych­
miast zdzierano, wreszcie zaś 
robotnicy oświadczyli, że po ­
łamią kości komuniście, jeżeli 
odważy się pokazać w P o rę ­
bie, działacz ten, nie mając 
odwagi wystąpić publicznie, a 
chcąc usprawiedliwić się w 
oczach ogółu, rozpuścił wieść, 
iż dokonano nań napadu, skut­
kiem czego nie mógł przybyć 
na wiec w oznaczonym czasie. 
Sprawą tą zainteresowała się 
policja, której zaciekły komu­
nista daje niejasne informacje, 
gdyż napewno napad ten p o ­
wstał tylko w bujnej imagi- 
nacji wichrzyciela.

Zjazd hallerczyków. W  Ka­
towicach odbędzie się dnia 21 
i 2 2  października r, b. zjazd 
hallerczyków przy udziale za­
proszonych przedstawicieli 
sprzymierzonych mocarstw, 
rządu, wojskowości i prasy 
polskiej.

Pierwszego dnia odbędą się 
obrady komisji, drugiego dnia 
uroczyste posiedzenie plenar­
ne z przemówieniami przed­

stawicieli poszczególnych for­
macji hallerowskich. W  skład 
komitetu honorowego zjazdu 
wchodzą: Wojciech Korfanty, 
prezes, wojewoda śląski, Ry- 
mer, jen. Horoszkiewicz, p re ­
zydent miasta dr. Górnik, po­
seł na sejm śląski Wolny, 
prezes powstańców śląskich 
Wygląda, ks. prof. Skowroń­
ski, przewodnicząca Koła p o ­
lek śląskich p. Hyllowa, adwo­
kat Kobyliński, prezes sokol­
stwa polskiego.

Zgłoszenia na zjazd przyj­
muje zarząd zw. hallerczyków 
(Warszawa, aleje Jerozolim­
skie Nr. 49 m. 9) do dnia 18 
października.

Pensje urzędników państwo­
wych. Rada ministrów uchwa­
liła na październik podwyż­
szyć pobory zasadnicze urzęd­
ników państwowych o dalsze 
50 proc. Ogólna zatem pod­
wyżka poborów zasadniczych 
urzędników państwowych w y­
nosić będzie w  październiku 
25 proc.

Dalej przyznano urzędnikom 
do VII kategorji wzwyż zalicz 
kę miesięczną na tych samych 
warunkach, co urzędnikom niż­
szym do VIII kategorji i u- 
chwalono znieść 3 pas dro 
żyźniaoy.

Z dniem 1 go października 
weszła nadto w życie ustawa 
o podwyższonym dodatku za 
wysługę lat.

We wrześniu r. b. podw yż­
szono urzędnikom państwo­
wym na Górn. Śląsku dodatek 
drożyźniany do poborów mie­
sięcznych. W ojewoda śląski 
upoważniony jest do przyzna­
wania dalszych podwyżek u- 
rzędnikom w górnośląskiej 
części województwa śląskiego 
w zależności od podwyżek 
płac na niemieckim G. Śląsku, 
dopóki środkiem płatniczym 
na terenie województwa ślą­
skiego będzie marka niemiecka.

Zakaz pocztówek. Minister 
spraw wewnętrznych w poro­
zumieniu z ministrem kolei, 
wydał rozporządzenie zabra­
niające “sprzedaży kart pocz­
towych z ilustracjami kolei, 
dworców i mostów.
^ W alk a  bandytów z policją. W  
czwartek, ubiegłego tygodnia 
o godz. 8  wieczorem w Ła- 
giszy dwuch policjantów spot 
kało trzech bandytów, którym 
rozkazali zatrzymać się. Ban 
dyci rzucili się do ucieczid, 
strzelając do policjantów. P o ­
licjanci puścili się w pogoń 
za uciekającymi bandytami o- 
strzeliwując uciekających. N i­
kogo nie schwytano. Bandy­
ci umknęli kryjąc się w ciem 
nościach nocy.

Napad bandycki. W  ubiegłą 
sobotę o godz. 8 wieczorem, 
pięciu uzbrojonych bandytów 
wtargnęło do kancelarji para- 
fjalnej w Strzemieszycach i 
steroryzowawszy znajdującego 
się tam organistę Kiełbia, ka­
zali mu zapukać do mieszka­
nia proboszcza, ks. Pawłow­
skiego. Organista musiał w y­
konać rozkaz, kiedy jednak 
ksiądz otworzył drzwi, Kiełb 
zdążył zawiadomić go o gro­
żącym niebezpieczeństwie, co 
spostrzegł jeden z bandytów i 
strzelił do organisty. Na szczę­
ście kula przebiła tylko gruby 
kożuszek i Kiełbia zraniła lek­
ko. Kiedy zaś wszczął się 
zamęt, organista wybiegł na 
podwórze, wzywając pomocy, 
co spłoszyło bandytów, którzy 
pospiesznie opuścili plebanję.

Zawiadomiona o napadzie 
policja, wszczęła energiczne 
dochodzenie.

Z teatru-
Projekt powtórnego przyby­

cia Mikołaja Jachny dochodzi 
do skutku, gdyż zapowiedzia­
ny jest na nadchodzącą nie­
dzielę jego koncert. To też 
nie dziw, że mile została przy­
ję ta  ta wiadomość, gdyż na

Zarząd Związku Drobnych Kupców Chrześcijan 
w SOSNOWCU zw ołu je

N A D Z W Y C Z A JN E  06QLHE ZEBRANIE
w dniu 2 2  Października o godz. 2  po południu w lokalu 

własnym przy ulicy Kołłątaja Ns 17.
Porządek obrad następujący:
1 ) Zagajenie posiedzenia i wybór prezydjum, 2) Odczy­

tanie protokułu ogólnego zebrania. 3 Sprawozdanie władz, 
4) Podwyższenie udziałów 5) Sprawa wyborów do sejmu. 
6 ) Wolne wnioski

UWAGA: W razie nieprzybycia odpowiedniej ilości 
członków zebranie odbędzie się w drugim terminie w tym­
że dn'u o godzinie 3-ej po południu.
3079 2  — i Z A R Z Ą D .

Poważna firma elektryczna poszukuje dla 
biura sosnowieckiego:

1) m łodych inżyn ierów  lub techników  — do
akwizycji i projektów. Pożądany poprawny 
język  polski i niemiecki.

2) biuralistki z dokładną znajomością języka 
polskiego i niemieckiego. Umiejętność pisa­
nia na maszynie nie obowiązkowa.
Szczegółowe oferty prosimy nadsyłać do „Iskry“ 

w Sosnowcu pod „ Poważna firma". 3237 2 — 1

STO PAR BUTÓW (robotnicze zim o­
w e )  do sprzedania

zaraz.
Zgłoszenia: Sosnow iec , Kołłątaja Jte 3, stróż wskaże, 3243 2 -

pierwszy^m jego koncercie nie 
wszyscy mieli możność usły­
szenia tego fenomenalnego 
głosu, rzec można śmiało „z 
Bożej łaski".

Laury niedzielnego wieczo­
ru dzielić będzie z Mikołajem 
Jachno p. Anna Zabojkina 
primaballerina b teatrów ce 
sarskich w Petersburgu, oraz 
utalentowany pianista kompo­
zytor p. M. Kossowski.

Sprzedaż biletów w kasie 
dziennej (pawilon ogrodników) 
już rozpoczęta.

S P Ó L N I K
Z BRANŻY RESTAURATORÓW
potrzebny z kapitałem  od 

4*008,000 ISkp.
do korzystnego interesu. 

W iadom ość „ISKRA“,

Z kraju.
P roces  o agitację bolszewicką  

We Lwowie. Rozprawa przeciw­
ko agitatorom bolszewicko-ukra- 
ińskim, aresztowanym gremjal- 
nie w roku ub. w czasie kno­
wań antypaństwowych w pod 
ziemiach katedry grecko-kato- 
lickiej św. Jura we Lwowie, 
wyznaczona została przez pre« 
zydjum lwowskiego sądu okrę­
gowego przed trybunałem przy­
sięgłych na 2 2  listopada r. b. 
Oskarżonych o zbrodnię zdrady 
głównej jest 39 osób w tym 
kilka kobiet. Rozprawy potrwają 
kilka tygodni.

Ostatnie wieści.
(Przez telefon.)

Bruksela, 10  października.
Bawiący tu szef sztabu gene­

ralnego polskiego gen. Sikorski 
przyjęty został na audjencji przez 
króla Alberta, w czasie) której 
król żywo zainteresował się 
sprawami Polski i podkreślił 
znaczenie „cudu nad Wisłą0 
dla całej Europy, Król zapatru­
je się optymistycznie na przy­
szłość ekonomiczną Polski. Gen. 
Sikorski w odpowiedzi wyraził 
królowi Albertowi podziw jako 
władcy i jako żołnierzowi.

Wiedeń, lo października.
„Neue Freie Presse" umie­

szcza wywiad z min. skarbu 
Jastrzębskim, w którym tenże 
nazywa sytuację obecną Pol­
ski w porównaniu do ogólnej 
sytuacji światowej — nienaj­
gorszą. Położenie finansowe 
Polskie, jestffwprawdzie zda­
niem ministra,trudne, za to bi­
lans hanlowy stale się polepsza- 
Rolnictwo osięga normy prze • 
wojenne, a handel i przemysł.

który w czasie wojny był unie­
ruchomiony, w kilku gałęziach 
przewyższył nawet normy 
przedwojenne. Minister je s t  
przekonany, że chwila osią­
gnięcia równowagi budżetowej 
już nie jest daleka.

Londyn, 1# października.
Z 'rozkazu władz angielskich 

cieśniny dardanelskie na sku­
tek uchwał konferencji w Mu- 
danji zostały ponownie otwarte

Moskwa, 10 października.
Rząd sowiecki przesłał Ke­

rn al owi notę, w której poświad­
cza, że wszelkie układy T u r­
cji z mocarstwami ententy, od­
noszące się do cieśnin i K on­
stantynopola, a powzięte bez 
udziału Rosji, nie będą przez 
rząd sowietów uznane. Podpi­
sanie takiego układu sprowa­
dzić fmoże bardzo poważne 
następstwa.

Giełda urzędowa.
Warszawa, 5 października.

Dolary 11,500 
Funty szterl. 48800 
Franki franc. 840 
Marki niem. 3,60 
Kor. austr. 14.25 

„ czeskie 400

Sosnowiec, 10 października.
W czorajszy kurs marki nie­

mieckiej w Sosnowcu od 3.60 
3.80.

G IEŁD A  GDAŃSKA. 
Marki poi. 253/* 
Dolary 2650



Fabryka kajetów i introSigaternia
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Sosnowiee, ul. Warszawska 10.
Wykonywa wszelkie roboty
 i n t r o l i g a t o r s k i e : --------
s p e c j a ln o ś ć  l i n ja tu ry  ksiąg  
b u c h a l t e r y jn y c h  do n a jw ię k ­
sz y c h  ro z m ia ró w .  C e n y  d la  
szkó ł  s p e c j a ln y  ra b a t .  W y k o ­
n a n ie  p u n k tu a ln e .  P rz y jd ź c ie ,  

p r z e k o n a c ie  się! 5163 1

O t >
V
I U D Z IE L A S5Ę Y
LEKCJI 1

V HAFTU MASZYNOWEGO 
1 RĘCZNEGO. 5 1 7 2

ILQŚó UCZENNIC QGRAN1- 
CZGNA. WIADOMOŚĆ: ul. ŻÓ- 

RAWIA 3, PARTER.

i!
\
V
A

OD>= < 3 0
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Sanatoriom i zagład

D - r a  K U P C Z Y K A  
Kraków, Szujskiego 11. le i .  1295.
CHOROBY NERWOWE i WEWNĘTZNE.

5019 5-2

RiSnifiS&N
w sism sg 3*m i&

O G Ł O SZ E N IE .
imoruik pr*y Sądzie Okręgowym 
Sosnow cu raw iru  Zawierckiego 
KUSSEK u m ie sz  k I r  w 2 a- 

arciu przy ai. BbnOwskiej J\iś 11 
Its b, że  w  dniu ill października 
22 roku  od godziny  10 s r tnaw  
wierciu przy ul. Graaw&Idzk’ej 

M*ja pod AS 2g o d b ę d z e  się 
■zedąż przez lic fację ruci o mości 
i ;żących do Fslosrona Rozenba- 
is a tni&n ;wi J e :  maszyn, drze*-a 
itbl*. 3073

Jeneralni przedstawiciele

B R A C I A  B O R K O W S C Y
W A R S Z A W A Jerozolimskie 6.

38383 i

mstPousm;"?

ZĄDAC WSZĘDZIE

Pasta J f iR Y “ dzięki swym w łasno­
ściom  chemicznym czyni skórę od­
porną na w ilgoć, zapobiega pękaniu 

! nadaje obuwiu piękny połysk.
FABRYKA PRZETWORÓW 

TECHNICZNO - CHEMICZNYCH

M A R Y
WARSZAWA, DZIELNA 48

T E L E F O N  286- 51.

liuro Likwid. b. P ań stw . Urzędu Zakupu t r t .  Pierw. Petrz.
Oddzi ł  na Zagłębie Dąbrowskie w Sosnowcu

o g ł a s z a  n i n i e j s z y m 5169

p u b l i o x f t y  p r a ^ t a r g  u s f u w
r dniu 16 go b. m. o godzinie 9 ej rano, w lokalu Biura, 

ul, Małachowskiego Nr. 9 II p. w Sosnowcu.
S p r z e d a w a n e  b ę d ą :  inwentarze biurowe i magazynowe oraz resztki łowarów  
tj. biurka szaty, stoły, krzesła, wagi decym alne i sto łow e, wózki żelazne do wo­
żenia towarów, oraz drobne przedmioty inwentarza biurowego i m agazynowego, 
jak: kałamarze, suszki, m iednice, umywalki, szufle, łopaty, opony nieprzemakalne, 

robotnicze ubrania nieprzemakalne, zmiotki fasoli, e tc . e tc .
Towary oglądać można w dniach: od 11 do 14 b. m 

włącznie, w godzinach od 10—13, w Biurze Likwidacji, gdzie 
również podane będą zasadnicze ceny wywoławcze, według 
oceny Komisj'- Szacunkowej.

Reflektanci, ubiegający o się nabycie powyższych towa­
rów, winni wpłacić do kasy Biura Likwid, lub do PK.KP Oddział 
w Sosnowcu, na rachunek P.U.Z.A.P.P., wadjum w wysokości 
50.000 Mkp., do dnia 14 b.m. włączn e.

U trzym ujący się  przy przetargu, resztę  należnej sum y  
za nabyte tow ary w n ieść  mają w przeciągu dni trzech , oraz  
zabrać nabyte przedm ioty e t c , w  przeciągu dni pięciu , pod  
groźbą utraty Wadjum przyczem  sprzedający n ie odpow iada  
w międzyczasie za całość towaru.

Biuru Likwid. służy prawo wycofania od przetargu przed­
miotów poszczególnych w ogólnej ich liczbie lub w części.

ZAWIADOMIENIE
Rodziców (zgłoszonych i niezgłoszonych jeszcze), 

którym na sercu leży sprawa otwarcia szkoły średniej 
w Sosnow cu, zaprasza Komitet Organizacyjny na w a l­
ne zebranie, które odbędzie się  w  Sosnow cu w sali 
Związku Zaw odow ego K olejarzy (ul. P iłsudskiego vis 
a vis redakcji „Iskry") v/ niedzielę dn. 15 b. m. o godz. 
4-ej po południu.

KOMITET RODZICIELSKI
£8°S ____ ___________

1  a  !  o  ź y  s  i  e  S e  b p ó ł k i  S  k  e  f  |  ss ® |  p o d f i r r o ą  
P0L8KG-SLĄSKIE TOWARZYSTWO DLA HANDLU I PRZEMYSŁU Sp Akcyjnej w SOSNOWCU
której s t r tu t  zestal, sa tw ierdzony  p o s tm o w ie c iam  Ministrów Przemyślu i Handlu oraz Skarbu i opubUkows 
ny w  Nr. 177 „Monitor* Polskiego* z  dn ia  7 slarpnia 1 523 r. za s-iadamują, ż .  w dnht 6 l i s t ip s d a  r.b. o 
gad?, S-dkj po pcładniu  odbędz ie  się w lokalu „Polsko Śląskiego Tow&rzy twa H in d i j Zeissem*. S jó łks  %

ogr. odp. w  Sosnowcu przy  ul Dębliński-j M 6

O R G A N I Z A C Y J N E  Z E R R A M i E
„Polskc-Śląskiego T ow . dla Handlu i Przemysłu, Spółka Akcyjna w Sosaowctł z następującym porządkiem

dzienny®:
1) Spraw ozdanie  założycieli z dotychczasowej czynneś T, 2) Powzięcie uchireły o orzedmiocle za- 

łożenia Spółki, zatwierdzenia st-.tutu Spółki i przyjęcia do dyspozycji kspitała akcyjnego, 3) Spraw a p rze­
jęcia majątku dawnej firmy „Pohko-Siąskie  T o - .  H .n d U  Zeissem'', Sp. z ogr odp. 4) W ybór whdU Spółki, 
5) Wybór dziennika miejscowego dla ogłoszeń Spół<i akcyjaej, 6) Wnioski ak< jon&rjnszy. 8Q80

mony

I I

ktSra

i i i s i f S T u e i i  *  s m j
Pozostfło jssjCTS 5.000 gotowych p-sr spodni

j u s t s a o w i l i i m y  sf-rzeshf w prz-dsgn miesi ęat ptźlz.er^ika i listo >ada po
eentołi k#BkureBeyjnjeh, St-jas dożę aspasy to*aró* spodaiairyeb, ssaknpienych jestozs pr*ei‘ ostsis i;  
zwjśką mam; możność sp m d a w e n a  i t r p U a i ra  posi t ;  do wszystkich m ejsoowośei au pobraniem fp<»-
oi się prsy edbione) s warunkiem, że gdjby towar się nie spodobał lob nie okaże s ;  t ióssjm  od eea

asiejscDwych przyjmujemy ta tą j r j  z powrotem i zwrasamy gieniędse.
Materiały trwałe, efektowne, 'doletki wykwłntae, uszyte podług ostatnich m ee'L
SfOBHIK gotowa czarse, grsnst we. sasra lab w innych kolorach, czysto wełniane
gładkie lub w krateoakę. Cena r.& i  po.-ę mk. 8.300. 8 PO <K.-E oaaree lab grana­
towe get B. 8 bostonów lepszych fabryk p , mk, 11.300 i 14.493. SPODNIE do 
i braś wizytowych, czarne tł-> biała pzski po snk 12 900, 14.900 i czysto iu sugar- 
nowe po-16.900 i 18.98?. Również posiadany PALTA JESIONKI * i  .hryeh aim«- 
wjch msierj»łów spsc a 'nii peltotowyak, we wszystkich kolorach, faaosy nai tsiej 

fasony kimonowe Sab Regiany gai A. mk. 34.5 0 *. g*t. B. -8.600, gat. 0 . 44.5 O,
Wykonacie i dodatki wykwintne. Za przesyłkę dolicza się po rak, iOOO.
Robota tassych gotowych obraź wykonana i est we własnej pracowni, wobso Ci ego za tako *ą 

gwBr&ntojamy. P zy zamćwunin na spodnie prosimy podać anurę w centymetrach : szerokość taljl 
i długość a brskn miernika można prausiać n.tkę w kopercie. Na je i ia i ię  potrz.-bai tylko miara wzro- 
Btu: niski, średni i  wysoki ora* szerokość w plecach. Za atszs towary otrzymajemy poizifkawan'a 
i powtórne zamówienia. Zamówienia prosimy adresetaó: # o  d z i a ł a  a a r a n i o w e g  »
Wr.sfel»l S|»Ó4fci B * n u ł » f c t u e o w e i ,  Warszawa, Jasna 18-20 teł 343 80 i 171-28.

Pros my cprzejmienis zrównywać wyrcbćw ntszyoh b tiBdete.

j Drobne ogłoszenia | K i e r o w n i k  o d le w n i  ż e l iw a ,  stali i 
m e ta l i  i n ż y n ie r  p o sz u k u je  o d p o ­

w ie d n ie g o  s ta n o w isk a  
s k r a "  su b  o d le w .

O fe r ty  „I- 
3086 2

Wn u k  A n to n i  ro c z n ik  1898 zguji: 
k a n ę  z w o ln ie n ia  w y d a n ą  p r i  

PKU. B ędzin .  517 1 -I

KUPNO I SPRZEDAŻ
Oo lczyk  S ta n i s ł a w  z g u b ił  paszp i

w y d a n y  --------  j  mm -

30 mk. z a  w y ra z .
POSADY I PRACE.

Z a o f ia ro w a n e  20 rr.k. za  w y ra z .

Sp r z e d a m  2 ’b i l a rd y  f ran c u sk ie  i 
b ry c z k ę .  W ia d o m o ś ć  Z aw ie rc ie ,  

r e s t a u r a c j a  G ry szc zu k .  5067-2 
P p r z e d a ź  w ę g la  n a j l e p s z e g o  g a -  
w tu n k u  n a  k o rc e  i _r.a ^ p ud y .  S o ­
s n o w ie c ,  C z y s ta  4. M S iw ek .

5173 1

K up ię  lub  w y d z ie r ż a w ię  h o te l  
a lbo  kino. S z c z e g ó ło w e  o fe r ty  

n a d sy ła ć :  G a jew sk i ,  Kielce , h o te l
„N a ro d o w y "  O rla .  5187 1
O klep  s p o ż y w c z y  z m ie s z k a n ie m  
«  do sp rz e d a n ia .  W ia d o m o ś ć  „1- 
sk ra "  B ędz in .  ?2«4 1

2 łóżka ,  sz a feczk i  i u m y w a lk ę  z 
b la tam i  m a r m u r o w y m i  s p r z e d a  

ta n io  z a ra z ,  k s ię g a rn ia  „ P o lo n j a " w  
S ie lcu .  3238 1
S p r z e d a m  w ię k s z ą  i lo ść  c y l in d ró w  
w s t a lo w y c h  do  k w a s u  w ę g lo w e g o ,  
i n o to r  6 k o n n y ,  100 kg. e s e n c j i  l e -  
m o n j a a o w e j ,  100 kg. k w a s u  m l e c z ­
n e g o ,  ż e l a z n e  s c h o d y  d łu g o śc i  16 
m t r .  f  m a s z y n y  do m y c ia  f laszek .  
F i r m a  I. Mlic S p a d k o b ie r c y ,  L au ra -  
h u ta ,  ul. K o rfa n te g o n r .6  323° 2

D o m  z o g r o d e m  i 7 m o r g ó w  d o ­
b r e j  z ie m i  w  S ła w k o w ie  p ó ł  k i­

l o m e t r a  od  k o le i  do  s p r z e d a n ia  
za ra z .  M ie jsce  n a d a j e  s ię  p o d  z a ­
k ła d  p r z e m y s ło w y .  B liższą  w ia d o ­
m o ś ć  p o d a  p. B ła ż e j  M oń S o s n o ­
w ie c  ul. P i ł su d sk ie g o  nr .  16 3254 
P p r z e d a m  sk le p  sp o ż y w c z y  z u -  
w r z ą d z e n ie m .  W ia d o m o ś ć  C z e la d ź  
S z p i t a ln a  11, d o m  Mazura. 3270-3 
łfup ię  z a ra z  to k a r n ię  (czo ło w ą . 
& S o s n o w ie c ,  M o d r z e jo w s k a  39. 
D rz ew iń sk i .  3°85 1
P p r z e d a m  m a łą  p r a s ę  ś r u b o w ą  rę~ 
u  czną. O b e j r z e ć :  o d le w n ia  P  C ie ­
ślika, S u c h a  48. 3°88 1

j d o l n y  c z e la d n ik  szew sk i  p o t r z e b  
L. n y  i ch ło p a k  p o d r ę c z n y  n a  w a ­
r u n k a c h  d o g o d n y c h .  W o jk o w ic e  
K o m o rn e .  J. S a k o w sk i .  5214 1

Po t r z e b n a  p a n n a  do sk ł a d u  m a t e r -  
j a łó w  p iś m ie n n y c h  z n a ją ca  d o ­

b r z e  b ra n ż ę .  W ia d o m o ś ć  w  „ Isk rze "
3248-2

P o t r z e b n ą  p a n ie n k a  do r e s ta u r a c j i  
b ie g ła  w  ra c h u n k a c h ,  z k au c ją  

lu b  p o r ę c z e n i e m  W ia d o m o ś ć  „ f ^  
sk ra" .  3082-2

L O K A L E .
30 mk. za  w v ra z .

P o szu k u je  poko ju  z c a ło d z ie n n y m  
u t r z y m a n ie m  i o s o b n e m  w e j ­

śc iem . W ia d o m o ś ć  „Iskra".  5192 1 
Qokoju  z u t r z y m a n i e m  lu b  b ez ,  po 
T s z u k u je  k a w a le r  P o s t e  r e s ta n te .  
S o s n o w ie c  G arb ow ieck i .  5191-1 
f ld s tą p ię  p o k ó j  z k u c h n ią  za p o j y -  
w c z e n ie  p ó ł  m i l jo n a  m a r e k  za  
d o b r ą  g w a ra n c ją .  W ia d o m o ś ć  „1- 
sk ra "  S o s n o w ie c .  3233-1
jfto c h c e  od s tąp ić  lub  w y n a ją ć  m ie  
A sz k a n ie  u m e b l o w a n e  n ie c h  się 
zg ło s i  u l  P i ł s u d s k ie g o  46. 3266-1

Dw ó c h  k a w a le r ó w  p o s z u k u je  od  li  
do  3 p o k o i  z k u ch n ią  z m e b la m .  

lu b  b e z ,  w  p o b l iż u  u l  K o śc ie ln e j j  
Z a o p a t r z y m y  n a  z im ę  w  k a r to f le  
w ę g ie l .  W ia d o m o ś ć  „Iskra".  3074-3

i d

R Ó Ż N E .
30 mk. z a  w y ra z .

[ P o s z u k iw a n e  10 mk. z a  w yraz .  |

Sjjłody z d o ln y ,  e n e r g i c z n y  p ra c o w -  
tfl n ik  b iu r o w y  z 6 kl. w y k s z t a ł c e ­
n i e m  i t r z e c h  ie tn ią  p r a k ty k ą  b iu ­
ro w ą .  W ła d a  j ę z y k ie m  n ie m ie c k im  
n ieco  s łab ie j .  P o s z u k u j e p r a c y  b iu ­
r o w e j  od  za ra z .  Z g ło s z e n ia  d o  „I- 
sk ry "  p o d  „Z do ln y" .  5036 2
p o s p o d y n i  w  ś r e d n im  w ie k u  z do- 
U b re j  r o d z i n y  p o s z u k u je  m ie js c a  
do  s t a r s z e j  o s o b y  w  m ie js c u  lu b  n a  
w y ja z d ,  z n a  d o b r z e  n iem ieck i .  O f e r ­
ty  do „ Isk ry "  p o d  A. B. Kalisz

5183-1
y ł o d a  p a n ie n k a  z n a ją c a  b n c h a l t e -  
!9S r j ę  s y s te m u  a m e r y k a ń s k ie g o ,  p i ­
s a n ie  n a  m a s z y n ie  i w ła d a ją c a  j ę ­
z y k ie m  p o ls k im  i an g ie lsk im ,  p o ­
sz u k u je  p o s a d y  b iu r o w e j  od  za raz .  
Z g ło s z e n ia  do „ Isk ry"  po d  J. R.

3236-5

Pr z y j m ę  p o s a d ę  k a s je rk i  lu b  w  j a ­
k im k o lw ie k  b iu rz e ,  m o ż e  b y ć  w  

S o s n o w c u ,  B ęd z in ie  lu b  D ą b ro w ie .  
W i a d o m o ś ć  w  „ Is k rz e "  d la  „ p o ­
sz u k u ją c e j .  3256-3

M ło d a  o s o b a  p o s z u k u j e  za ję c ia  
g o s p o d y n i  r ó w n ie ż  m o ż e  z a ją ć  

s ię  szy c iem . Z g ło s z e n ia  do  „ Isk ry "  
p o d  „M łoda". 3263-1
In t e l i g e n tn a  z d o l n a  p a n ie n k a  p o -  
I s z u k u je  p o s a d y  sk l e p o w e j ,  b ie g ­
le  liczy. (Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  do 
a d m in is t rac j i  „ Isk ry "  p o d  A. G.

3271-2

Sz y ję  po  d o m a c h  i u s iebie .  W i a ­
d o m o ś ć  D ą b ro w a ,  ul. Ł a b ę d z k a  

Xs 1 u  w ła śc ic ie la  dom u .  ,5137-3 
r iy p lo m o w a n a  n a u c z y c ie lk a  u d z ie l ­
ił  la  lek c j i  j ę z y k a  f ran cu sk ie g o .  
Z g ło s ić  się m o ż n a  B ędz in ,  ul. M o­
d r z e j o w s k a  44 II  p. od  2 - 3.

5207-1
Sfurs k ro ju  i h a f tu  S o sn o w ie c ,  K oł-  
s\ łą t a ja  5. m. 9. 3231 1

Za m ó w ie n ia  p r z y j m u j e m y  n a  k a r ­
to f le  od  12 p u d ó w  i k a p u s t ę  od 

4 p u d ó w  i w ię c e j .  D o m  H a n d lo w y  
ul. P i ł su d sk ie g o  46 w  S o s n o w c u .

3268-1

Pan ią  w  b ia ły m  k a p e lu s z u  z są ­
s ie d n ie j  lo ż y  n a  „ W ie r n e j  r z e ­

c e "  dn. 7 b.m. p ro s i  o a d r e s  są s iad  
do  re d .  p o d  „ In ż y n ie r" .  3257-1
p r z y j m u j e m y  r o ż n e g o  r o d z a j u  r z e -  
I czy  w  komis. D o m  H a n d lo w y ,  
ul. P i ł su d sk ie g o  46. 3267-1
D o w ię k sz a m  i n t e r e s  w ę g lo w y ,  p o -  
8 s zu k u ie  w sp ó ln ik a  z k a p i t a ł e m  
do 20 900 000 (d w u d z ie s tu )  m i l jo -  
n ó w  m k p .  O fe r ty  r e d .  „ k o rz y s tn y  
in t e r e s " .  3075 3
J a g i n ą ł  p ie s  w y ż e ł ,  b ia ły  b r o n z o -
L w e  ła ty ,  n a  l e w y m  b o k u  le k k o  
sk a le c z o n y ,  w ab i  się , „N ero" ,  d. 5. 
P r o s z ę  o d p ro w a d z ić  za  n a g r o d ą ,  
A le ja  5. B u rd z iń sk i .  3087-3

p r z e z  gin. S tr z e m l 
szy ce .  5178-!

Bon ifacy  P iec h o ck i  zg u b i ł  dottg 
osobisty7 w y d a n y  p r z e z  m ag . 1 

B ędz ina .  |  5213-I

Bo ry k a  J a n  zg u b i ł  p a s z p o r t  r o s j  
ski w y d a n y  p r z e z  gm . N agorJ  

ny, p ow . P iń c zó w . 52x0 i
J a g in ą !  f r ach t  Ks 695.380 n a  sui 
Ł 165 500 mk, w y k u p io n o  w  Ban 
H a n d lo w y m  n a  irnię B. T o r e n h  
m a. 5205

Sz w a c z k a  S ta n i s ł a w  zg u b i ł  d o w  
o so b is ty  1 ty m c z a s o w e  zaśw ia  

c z e n ie  d em o b i l iz ac j i  w y d .  p rz  
kom. san i t .  zap . As 7. '  3228 ar.
i l e n r y k  O c h m a n  zg u b i ł  b i l e t  kotw 
fi jo w y .  Z w ró c ić  „ Isk ra"  Sosnow iec  

£  3227 2

j ó z e f  W i t t  zg u b ił  k a r tę  deirioibiii- 
zac j i  wydartą, p r z e z  PKU. Będzin. 

Z w ró c ić  „Isk ra"  D ą b ro w a .  322.1-2

I z d e b s k i  S ta n i s ł a w  ^zgubił dowó 
o so b is ty  i k a r tę  p o w o ła n ia  w yd l 

w  PKU. B ędzin .  3232-2 ■

G e n o w e f a  N a jm a n  z g u b i ła  torebke1 
z  p a s z p o r t e m  w y d a n y  p r z e z  M 

g is t r a t  w  C z ę s to c h o w ie .  LaskatI  1 
z n a la z c a  z w ró c i  S o s n o w ie c ,  Sf 1 I 
n o w s k a  n r .  34. 3243-s

L e o n  G ucz  zg u b ił  p o r t f e l  zaw ie i 
ją c y  p a s z p o r t  k a r tę  n a  b ro ń  

13.000 m k  go tó w k i.  U p ra s z a  ; 
łaskawTe g o  z n a la z c ę  o z w r o t  L  
k u m e n t ó w  n a  ul. S o b ie s k ie g o  
S o s n o w c u  do z e g a r m is t r z a  lub  
„Iskry" .  P ie n ią d z e  m o ż n a  z a t n  
m ać. 3228-
M ic h n ie w ic z  F e l ic ja  z g u b i ła  §ks 

z e c z k ę  k a sy  c h o ry c h  w y d i  
p rzez. kop. „M o r t im e r"  w  Z&górf 
Z w ró c ic  „ Isk ra"  D ą b ro w a .  326c-

Ra ź n y  P io t r  z g u b i ł  d o k u m e n t  zw ij  
n ie n ia  w o js k o w e g o  w y d .  ps 

3 p. lo tn ik ó w  w7 P o znań sk i!  
Z w ró c ić  „ Isk ra"  D ą b ro w a .  3261j ■ 
C te f a n ja  K o c h a n o w s k a  z g u b i ła  
w 23/IX -22 w  s o b o tę  w  D ą b rc  
n a  s tac ji  p o r t f e l  z a w ie r a j ą c y  1< 
ty m a c ję  u rz ę d n ic z ą .  Ł a s k a w y  a 
la zc a  r a c z y  z w ró c ić  do  „Iskry".

3 ^ 5  i

Ba r n c a r z  A n d r z e j  z g u b i ł  zw oln i 
n ie  w o js k o w e  w y d a n e  p r z e z  - 

K.U. w  C zę s to c h o w ie .  3265-3

G iba lski F ra n c i s z e k  zg u b i ł  tym czą  
s o w e  z a ś w ia d c z e n ie  dem obili  

zac j i  w y d a n e  p r z e z  PKU. Tom a 
sz ó w  M azow iecki .  3262-3

L e o n  K ło so w sk i  p r z y  p rzes iadanrt  
w  K a ź m ie rz u  zg u b i ł  p o r t f e l  za| 

w ie r a j ą c y  6490 m k , p a s z p o r t  żon 
Zofji ,  l e g i ty m a c je  z w ią z k o w e  i kat 
tę  p o b y tu  z k o p a ln i  „ W ik to r " .

3272-3

M a r e k  Bąk  z N ie g o w o n ic z e k  zgń 
bil ty m c z a s o w y  d o w ó d  osobist 

i k a r t ę  p o w o ła n ia .  3078-1

ZGUBIONE DOKUMENTY
20 m k. z a  w y raz .

Iz a k o w i  S ta n i s ła w o w i  s k ra d z io n o  
« p a s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  g m in ę  

K  o w ala .  ' 5174- t

To m a s z  S ła b o ń  zg u b i ł  k a r t ę  powć 
łan ia  w y d a n ą  vy PKU. Będzin . I

3081-3
■Jaginęła k s iążk a  k a sy  c h o r y c h  w I 
L  d a n a  n a  kop. „hr. R e n a r d "  Ign  J 
c e g o  K ie ro ń sk ie g o .  3076-1

Fr a n c i s z k o w i  S p r u s o w i  śzaginę 
k o n t r a m a r k a  w y d a n a  n a  kc 

„ R e n a rd " .  3° 77-Ą

N o w ak  S te f a n  zg u b i ł  d o w ó d  osj 
b is ty  w y d a n y  p r z e z  m ag . m. 

w ie rc ia  i k s ią ż k ę  z w ią z k o w ą .  111
308'
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